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W y e h o d * l  w K rakow ie

codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
nac*?pcjące po lwiętach.

C e n a ;
W  k r a b o w i *  miesięczna 6  zip .— kwartalna 15 *lp. 
w kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 rti. m. k.

P r i e < S p l * i »  

rzyjmnje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
Bynkn Nr. 458.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
ex p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e ­
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

kra ko w 3 października.
W  ostatnich kolejach sprawy W schodniej a 

raczej w jej zawikłaniu ważną rolę odgrywają 
Ulemy. Gdy wnosić należy, że jeszcze nieraz 
w niej wystąpił}, może nie będzie od rzeczy dać 
w tej mierze małe objaśnienia o prawdziwym 
charakterze Ulemów i znaczeniu, jakie mają na 
W schodzie.

Znaczenie to a tem samem i wpływ Ulemów 
nie jest tylko religijny, korporacya Ulemów nie 
jest duchowieństwem. Koran będący treścią i 
formą islamizmu, tak dalece urządził życie dnia 
ca łeg o , tak dokładnie przepisał modlitwy, w ta­
kie nareszcie wchodzi szczegóły, że niepotrze- 
bow ał on wcale duchowieństwa, któreby brak 
przepisów dopełniało. Mahomet niepostanowił go 
też w cale, wychodząc z tej zasady, że każdy 
Muzułmanin do modlitwy jest zdolny. Lecz K o­
ran zawiera nietylko modlitwy i życie duchowne, 
ale nadto wszelkie stosunki życia cywilnego, jest 
źródłem prawa i obowiązków Muzułmanina, jest 
jedyny regu łą i prawidłem jego istnienia. Ale 
regu ła  niezawsze jest zrozumiałą. Choćby na­
wet niebyło przerw i sprzeczności w Koranie a 
jest ich w iele, to już z jednej strony sam misty- 
cyzm właściwy duchowi P roroka, niepewność, 
lakonizm w wyrażeniach i formułach przepisów, 
a z drugiej sam język arabski którym jest pisa­
ny, niepodobny prawie całkiem do dzisiejszego 
narzecza, w ym agały k o n ie c z n ie  tłomaczenia i 
zastosowania do s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k ó w . 52 re­
sztą jest on pisany po arabsku, przekładać go 
na inny język niewolno, a miliony jego wyznaw­
ców nieumie wcale po arabsku. tIa tych więc po­
wodów i innych je s z c z e , których w yłu szczen ie za  
dalekoby nas zaprowadziło, oddali się ludzie nau­
ce K oranu, jako uczeni odczytywali modlitwę 
głośno w moszeach, aby być pomocą wiernym 
którzy wcale po arabsku nierozumieją, albo też 
rozumieją bardzo mało. Uczeni ci niemieli d łu ­
go innego znaczenia jak tylko literatów, uczonych, 
i nazywano ich Ulemami.

Początek w ładzy zawdzięczają dopiero Kalifom, 
którzy zatrudnieni wojnami, a po części pogią~ 
żeni w miękkości życia wschodniego, ca łą  część

P r a y j m u j ą
ogłoszenia, rozprawy odezwy wszelkiego rodzaj*. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicza itp.

ywiaoo^oenia tyczące się sprzedały, kupna, deierław itp. 
o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — * dopłatą 10 krajoarów za kałdą 
publik&cyą na stępel rzędowy.

L  i •  t  y
nitfrankowane nit/przyjmują t i f , wyjęwzzy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Do uszanowania jakiego używają Ulemy, przy­
czynia się i ta okoliczność, że dla powodów wy­
żej powiedzianych, oprócz bez liku przysłowiu w 
zwanych hadi, które uchodzą jako słow a Proro­
ka między ludem, oprócz czasem uświęconych 
tradycyj, przyłączyło się j 0 Koranu jeszcze

religijną swej zwierzchności , którą jako na­
stępcy Mahometa dzierżyli, ustąpili Ulemom. K o­
rzystając z tego Ulemy, gdy jakeśm y powiedzieli 
prawo religijne z prawem ęywilnem u Mahome­
tan się w iąże, stali się wkrótce tłómaczami pra­
wa i są  nimi do dziś dnia, a szef ich rzeczy

ani-wisty Ś ze ik -U ł-Is la m  więcej ma znaczenia, 
żeli minister sprawiedliwości.

N astępcy Mahometa zwykli byli wydanym ak­
tom dawać pieczęć religijną. Kalifowie o aw
  • .. J  i >_l l l a n n m  n.n n n li ods z y  S tro n ę  religijną rządów Ulemom, zadali i 
"j<* lej pieczęci, z której naturalnie wyrodziło 
się to co dzisiaj nazywamy f e t w a ,  czyli oswia -•  —  u c d i j s i a i  l i a n y  i  /  -  ,
czenie, które daje zebranie Ulemów, ze ten lub 
ów rozkaz, i e to lub owo rozporządzenie S u ł­
tan a , nie sprzeciwia się z przepisami Koranu. 
Tak stawia kwestyą Szeik-U l-Islam  radzie Ule­
mów , złozonej ze wszystkich wyższych Ulemów, 
szefów prowincyonalnych sprawiedliwości K a ra s-  
kieram i zw anych, którzy mieszkają w Kon­
stantynopolu- D ecyzya rady donosi Sułtanowi o 
udzieleniu fe tw a , a  mówić nie trzeba, że przy­
wilej ten najw ię^j przyczynił się do wzrostu po­
tęgi Ulem ów,Ibywało bowiem, że Sułtan  potrze­
bnego fetwa otrzymać niemógł,

mnóstwo komentarzy przez mędrców arabskich 
pisanych, co wszystko czyni literaturę religijną i 
jej w cywilnych prawach zastosowanie, nader 
trudną i obszerną nauką. D ługo przeto pierwej 
teologii i prawa nader skomplikowanego uczyć się 
musi Muzułmanin i być uczniem tak zwanym S o f-  
ta, zanim potrafi w tej snbtelnej scholastyce być 
dość biegłym, aby zostać U lem ą, a raczej aby 
zostać profesoiem muderi, skąd dopiero otwar­
tą ma karyerę do każdego z trzech głównych 
oddziałów Ulemów, to je s t:  w gałęzi sądowni­
czej mufti/ch czyli tłumaczów prawa i sędziów 
kadych, a w gałęzi religijnej ministrów ob­
rządku , czyli Imanów. Dwie te gałęzie daw­
niej były  z sobą połączone i Iman wychodzący 
z meczetu, siadał na krześle kadego, dziś wszak­
że osobne całkiem stanowią o d d z i a ły ,  lubo się 
łączą  w ogólnej denominacyi Ulemów.

Z  tych ogólnych rysów każdy z łatw ością od­
gadnie niesłychaną przew agę,jaką to ciało w pań­
stwie Ottomańskiem posiada. Dodawszy zw ła­
szcza do tego wpływ jaki mu daje naturalnie za­
rząd dóbr i w łasności, jakie posiadają moszee.
J e s l t o  p r a w d z iw a  a r y s to k r a c y a  n ie  r o d u , a le  p o -  
z y c y i  w  k r a j u ,  g d z ie  in n e j n ie m a ,  j e s t t o  o r a z  
n a jw ię k s z a  z a p o r a ,  k tó r ą  s p o ty k a ją  r e fo rm y  u d e -
zające społeczność religijną przez oświatę, która 

znosi przywileje, i w końcu musiałaby obalić in- 
terwencyą Ulemów, zaprowadzając sądownictwo 
i stawiając każdego Muzułmanina w możności 
nauczenia się swej religii i płynących z niej dla 
niego obowiązków.

Korespondencya Austryacka  pisze:
Uwag* publiczna zwrócona jest w tej chwi.i na 

c. k. obóz w Ołomuńcu nie tylko ze względu na woj­
skową świetność ocego, *1® również w naturalnem 
przypuszczeniu, ie  odwiedziny wspaniałego sprzy­
mierzeńca naszego Cesarza i Pana; w towarzystwie 
nijzaufańizych doradzeów swoich, poda sposobność 
porozumienia się nad kwestyą wschodnią. Jakkol­
wiek nie jesteśmy w położenia, abyśmy udzielić mo­
gli bliższych szczegółów ° skutku narad ołomunie- 
ckieh, wszakże śmiemy zapewnić, żo układy tam 
odbywane świadczą o woli ró ynież c.,'s. r o s y j s k i e g o  
g a b  uetu nie tylko utrzym\ni* pokoju, ale również 
dania W. Porcie sposobności) jakim sposobem zacho­
dzący spór załatwionym by*- może bez narażenia go- 
dności i samoistności. Możemy dodać, że głośno 
wyrażana obawa przesądz#j%cs napóźniej dla Turryi 
skutki dotychczasowego p suwania się Rosy i, o ile 
nam wiadomo z pew nością, nsj*^ największe uwzglę­
dnienie zasługiw ała, i że ces. rosyjski gab.net . w 
tem (rudcem położeniu nie pom-jał uszanowania i 
względów na życzenia i zamysły wnycb mocarstw, 
co J*k się spodziewamy s°b4e nB uznRn:e 1
odwet, jakie niezbędnemi są dla ostatecznego uchy­
lenia zawsze jeszcze trw8jące8° 1 na wszystkie stro­
ny szkodliwie wpływającego natężenia umysłów. 
Hząd wszakże W. Porty zapewne zważy, jak nie- 
bezpieeznem dla niego s#meg° by° musi poddawanie 
się popędom będącym w spr»ecznosfi z wszelkim ro­
zumem politycznym, jak również uczuciami i usposo­
bieniami całego chrześeiańskicgo swi&ts.

Gazeta Lwowska z 30go września pisze: 
Szkolny rok 18ó3/4 zacznie się w tutejszym c. k. 

uniwersytecie d. 1 października 1853. Będzie otwo­
rzony uroczystem nabożeństwem, odprawionym w o­

znaczonym dniu o 9 godzinie zr&na w parafialnym 
kościele ś. Mikołaja. Poczem w sali promocyi uni­
wersytet) będzie miana ino, a inauguracyjna i tem 
się otworzenie zakończy.

— Na zimowy kurs 1853/4 zapowiedziano w c. 
k. lwowskim uaiwersytecie następujące prelekcye:

A) Fakultet teologiczny.
1. ClirZ'śeiańską h storyę kośceln* będzie wykła­

dać pubi. prof. dr. Krynicki (9  godzin). 2. Archeo­
logię bibbjną publ. prof. dr. Kucharski (4  godzin). 
3. Język hebrajski i ex gezę biblii, ten sam (5  go­
dzin). 4. Język syryjski, chaldejski i arabski, ten 
sam (2  goditin). 5. Hermeneutykę biblijną suplent 
Czajkowski (4  godzin). 6. Język grecki i exegezę 
biblii, ten sam (5  godzin). 7. Ex*gezę listu do Efe­
zów, ten sam (2  godzin). 8. Powszechną pedagogi­
kę, suplent Malinowski (2  godzin). 9. Teologię mo­
ralną, teu sam (9  godzin). 10. Dogmatykę, suplent 
Peltz f9  godzin). 11. Dogmatykę po halicko-rusku, 
suplent Ciepaiiovski (9  godzin). 12. Te°logię pasto­
ralną po polsku, publ. prof. dr. Zagorski O* godzin). 
13. Teologię pastoralną po ,,»i,ek?Tr.usk1u ? ry w: do~ 
ceut Juzyczyński (9  godzin). 14. Katechetykę i me- 
t nlykę po polsku, katecheta Ostrowski fó  godzin). 
15. Katechetykę i pedagogikę po hal. rusku, suplent 
Csajkowsjri (5  godzin).

B) Prelekcye jurydyczno-polityczne.
1. Filozofię prawa i prywatne prawo natury, publ. 

prof. dr. Herbst f4  godzin). 2. E k o n o m ię  polityczną, 
publ. prof. dr. Pszdiera (4  go zin). 3. Statystykę 
publiczny prof. dr. Hammer £5 g dzin). 4. Rachunko­
wość państwa publ. prof. Steiner (7Va godzin). 5. 
Ekonomię polityczną, ten sam (4  godzin). 6. O ra­
chunkach prywatnego gospodarstwa , ten sam f i  go­
dzinę) publice. 7. Prawo k ścielne, 1 oddział, publ. 
prof. d r. K o tte r  ( 4  g o d z in ) .  8 .  Austryarkie p ra w o  
a d m in is tra c y i ,  publ. p ro f. d r. P a z d i r a  ( 5  g o d z in ) . 
9. Austryarkie prawo tlnansrfw  i oddział, publ. pr< f. 
dr. Hammer (5  godzin) 10. Medycynę sądową, publ. 
prof. dr. Gats her (5  g dzin). 11. Sposoby ratowa­
nia przy pozornej śmierci itd. ten sam (1 godz. pu­
blice. \2 .  Rzymskie prawo prywatne itd. publ. prof, 
dr. Kotter (5  godzin). 13. Austryackie prawo karne, 
publ. prof. dr. Herbst (5  godzin). 14. Austryackie 
powszechne prawa cywilne, publ. prof. dr. Fangor 
f9  godzin). 15. Austryackie sądownictwo, publ. prof, 
dr. Schulz (5  godz.) 16. Austr. prawo handlowe i 
wekslowe, ten sam f4  godzin).

C)  Prelekcye filozoficzne.
1. Metafizykę, publiczny prof. dr. Lipiński (3  go­

dzin). 2. Hiatoryę filozofii, ten sam (3  godzin). 3. 
Antropologię psychyezną, ten snm (3  godzin). 4- Hi­
atoryę powszechną, publ. prof. dr. Wacholz (3  go­
dzin). 5. Historyę austryacką, ten sam (3  godzin). 
6. Praktyczne ćwiczenia dla kandydatów nauczyciel­
skiego zawodu, ten asm (_2 godzin) publice. 7. W yż­
szą naukę o wychowaniu, suplent Malinowski (2  go­
dzin). 8. Geometryę analityczną, publ. prof. dr. Le- 
moch f4  godzin). 9. Trygonometryę, ten sam (4  go­
dzin) 10. Fiaykę experymenta)ną, suplent dr. Picrre 
£3 godzin). 11. Elektro-dynamikę, ten sam (2  go­
dzin). 1 Si. Fizykę matematyczną, docent pry w. dr. 
Urbański {2  godz.) 13. Mineralogię, publ. prof. <Lo- 
barzewski (5  godzin). 14. Ćwiczenia praktyczne, 
ten sam (1  godzinę). 15. Powsz. gieograficzne szki­
ce roślin, ten sam (1  godzinę). 16. Powszechnyeo- 
ologię, publ. prof. dr. Schmidt (5  godzin). 
czenia w determinowaniu, ten sam f l  g‘>dzi"fJ p. 
Powszechną chemię nieorganiczną, prof. pu •
(5  godz.) 19. Chemię analityczną, lent sam 6 -
dzin). aO. O paratyzach człowieka^P yo ;c.
dr. Czernian«ki (2  godzin). 21. * .... »
kie, publ. prof. dr. Kergel CJ f ^ a o ń zin'1 23 « ^ 
Demosti nosa o w eńcu, ten s*m ( f  ^  Se-
minaryum filologiczne, ‘en sa)n, (- f ^ >) puiblice.
24. Objaśnienie Tristana, P« • P • H! *ch (.1 gocle.) 
25 Mitologię niemiecka, '®n . m godzin) publice. 
26! Halicko-ruską gramatykę, publ. prof. Głowacki 
(2  godzin). 27. Historvę hahc-iO-ruskiej literatury, 
ten sam (2  godzin). 48. Głó wne z»rysv esletyki, 
po halicko-rusku, t n sam (1  godz.) 29. Objaśnienie 
Schemoneh P.rakira, p ryw. docen, dr> Igjtl (2  go­
dzin). 30. Porównawczą g'im styke .-ramajską, ten 
sam Q2 godzin). Fjidjog# objaśnienie Pscbito 1



C Z A S .

tv« r8frazy  c h a ld e jsk ie j, ten sam ( 1  g n d z .)  3 2 . J ę ­
zyk fra n c u z k i, nauczyciel K arol P iechórsk i 8°d® 0 
S3. L :te ra tu rę  f ra n c u z k ą , (en ssm  ( 2  g  dz in ).

K orespondencya C*asu.
! l e r l i »  30 września.

f  Wiadomość o przejściu części floty francusko-an­
gielskiej przez Dardinele potwierdziła sio. Nadeszło lu 
wczoraj prywatne korespondencye z Paryża d- noszę nad­
to , że przed parą dniami wysłanym był równocześnie 
z Paryża i Londynu rozkaz? aby cała połączona flota 
przeszła przez D ardam i0 i zawinęła pod Konstantyno­
polem. Dalej, telegraficzna depesza paryska donosi, że 
na giełdzie tam ie krążyła pogłoska, jakoby posłowie ro­
syjski i austryacki protestowali przeciwko przejściu po­
łączonych flot przez Dardanele; nakoniec, że wojska au- 
stryackie wkroczyły do Serbii. Spuśćmy z uwagi osta­
tnie wiadomości, wymagające jeszezo potwierdzenia, a 
zastanówmy się nad pierw sza, która w tej chwili zajmuje 
głównie uwagę publiczną. Brakuje dotąd pozytywnych 
w adomości, wyjaśniających poWody, przyczyny i cel po­
wyższego kroku. Mniejsza o to , ile dotąd okrętów wpły­
nęło na morze Marmorft; główny przycisk wiadomości 
leży na fakcie samym, gwałcącym oczywiście traktat lon­
dyński z 13 lipca 1841 r. którego art. 1 brzmi: „Z je- 
dnój strony, Jego W ysokość Sułtańska oświadcza silne 
6we postanowienie, i e  na przyszłość zachowywać bodzie 
przestrzeganą niezmiennie jak starą regułę swego państwa 
zasadę, wedle której po wszystkie czasy1 wojennym okrę­
tom państw obcych zabroniłmóin było zawijać w cieśniny 
dardanelską i bosforskąs orcz że dopóki Porta w pokoju 
zostawać b ę d z ie ,  Jego Wysokość żadnemu obcemu okrę­
towi wojennemu wejścia w i zoczone cieśniny nie dozwoli,,. 
„Z drugiój strony. NN. Cesarz A ustryacki, Król W ęgier­
ski Czeski; Król Francuzów, Królowa połączonych Kró­
lestw W. Brytanii i Irlandyi, Król Pruski i Cesarz Wszech 
R issyj, obowiązują się to postanowienie Sułtana szano­
wać i do wyiój wypowiedzianej zasady stosow ać się“. 
W art. II zastrzeżono wyraźnie, „że Sułtan wydawać mo- 
źo jak dawniej firmnny wejścia dla lekkich okrętów wo­
jennych, które przeznaczone są , jak to jest zwyczajem, 
do pełnienia służby przy poselstwach państw w przyja­
znych stósunkach z Turcyą zostających". Osnowa tych 
przepisów jest jasna jak dzień. Zachodzi pytanie, pod 
jakim pozorem prawa, wojenne okręty) Francyi i Anglii 
mogły przejść D ardanele? Monitor francuski powiada, że 
to się stało z pozwoleniem Porty. Zdaje się , że tak się 
rzecz ma istotnie, bo w przeciwnym razie komendant tu­
r e c k i  z am k ó w  d a rd a n e ls k ic h  b y łb y  s ię  o p a r ł  g w a ł to w i.  
A  więc T u rc y a  n ie  u w a ia  się za  b ę d ą c ą  w  s ta n ie  poko­
ju, lecz w stanie wojny? W takim rasie trze ba by oczeki­
w ać, ie  lada dzień rozpoczną się działania wojenne. Re­
szta powyższych pogłosek jest zapewne zawczesną, ale 
mogłaby się łatwo sprawdzić. Lecz angielski ministe- 
ryalny dziennik Globe pow iada, że przejście części floty 
połączonej przez Dardanele tak mało narusza traktat 1841 
roku , ie  nie uważano wcale za rzecz potrzebną prosić 
poprzednio W. Porty o firman dozwolenia. To trudno po­
jąć. Inny też dziennik angielski Chronicie, a za nim i 
Times, uderzają w jed en g ło s , że faktycznie wojna wpraw­
dzie jeszcze się nie rozpoczęła, lecz źe i pokój istnieć 
przestał. Dzienniki to liczą jeszcze na to , że obecność 
flot połączonych pod Konstanlynoplem skłoni Cesarza Mi­
kołaja do umiarkowania w interesie utrzN mania pokoju. 
Times mniema, że to jest właśnie chw ila,'w  którój rzą­
dy europejskie— dziennik ten spodziwa się tego jeszrze i 
po Austryj i Prusiech— kategorycznego źądaćpowimty od 
Rossyi oświadczenia, jakie właściwie są jej względem T ur- 
cyi zamiary? Ciekawa rzecz , gdzie ten kameleon w dzien­
nikarstwie angielskiem przez cały cisg dyplomatycznych 
układów siedział, że sobie na to pytanie odpowiedzieć 
nie umie. Dramat sprawy Wschodniój zbliżył s ię , jęk 
się zdaje, w zawikłaniu swóm do rozwiązania katastrofy. 
Potęgi walczące stają z całą moralną i fizyczną siftj tu i 
na przeciw sobie. Starcie się ostatnie prawie nie do u - 
niknienia. W tragedyach sztuki piąty akt bywa zwykle 
krótki. Kto powie, jak długo przeciągnąć się on może 
na rzeczywistej scenie św iata? Historya jest cierpliwą, a
pośpiechu mało u sP °so b io n y> aby pragnął dla siebie jś i

Miałem racyą w przypuszczeniu, ie  Cesarz Rossyjski 
,„e zawita do Berl,„a o  He r rusy miały udział w ukła­
dach ołomunieckich, trhdrto coś wiedzieć. Książe Pruski 
był w Ołomuńcu *  charakterze militarnym, nie d'yploma- 
tycznym. Obecność jego przy lustracyi wojska austrya- 
ckiego miała takie samo znaczenie, jak obecność Aroy- 
księcia Austryackiego Leopolda przy lustracyi wojska pru­
skiego w Berlinie. Z obecności tój o stanowisku Prus 
w sprawie Wschodniej nic pewnego wnosić nie można.

Konferencye handlowo-celne, które od tak dawna trwa­
ją w Berlinie, nie będą podobno miały żadnego rzeczy­
wistego rezultatu. Wnioski podawane przez pojedyncze 
państwa związkowe upadają jeden po drugim pod wpły­
wom sepefatyj|j,u handlowego, celnego i przemysłowego.

C1  n° P as tw o  uważa za korzystne, d r u g i e  odrzuca 
za sz o iwę óia giebjp Niemasfc nawet nadziei, aby rzecz 
główna, ]e *ńi*enie taryfy celnój, było przeprowa­
dzono. * “" ję te k  handlowy z Austryą zapowia­
da w pewny i wynagrodzenie tego, co w ści­
ślejszym związk nym p r ie i niedoszłe porozumienie

1 się stratą wojenną grozi. Wiadomość, źe familia półko- 
wnika Teicherta umarła z o trucia , nio potwierdza się.

: Cholera zawsze w tym samym stanie; codziennie około 
| 40 osób na nię zapada i większa połowa umiera. Na lu- 
j dtiość wynoszącą pół pięta kroć stotysięcy dusz, śmiertelność 

ta nie jest zastraszającą.

l * a r y ż  28 września.
Opinia moja, 2e obawa rozruchów w Stambule była 

tylko pretekstem do wprowadzenia okrętów francusko an­
gielskich w Dsrdanolle, całkiem się ziściła. Ogólne jest 
dziś przekonani * w Paryżu i w Londynie, źe w chwili 
w którój piszę, me już fregaty, ale cała flota sprzymie­
rzona znajduje się pod murami Stambułu. To przekonanie 
dzieli Times. Wprowadzenie czterech fregat w Darda- 
nelle mogło mieć za przyczynę pretekst rozruchów, ale 
wprowadzeni0 ca' 0i floty sprzymierzonej pochodzi ze 
zmiany polityki Anglii. Lord Aberdeen kierujący gabine­
tem angielskim stracił cierpliwość. Lord Aberdeen zosta­
je  przy władzy, bo spodziewa się jeszcze utrzymać po^ 
kó j, ale działa już w przewidzeniu wojny. Lord W est­
moreland i baron de Bourqaeney odebrali od Anglii i 
Francyi rozkaz udania się do Ołomuńca i jeżeli można, 
korzystani1 20 ^osobności wznowienia negocyacyi na in- 
nój podstawie. Jest to ze strony Anglii i Francyi krok 
ostatni, pow którym czeka Europę wojna. Lord Lans- 
downe patryarcha whigów, i lord Brougham bswiący o - 
becnie w Paryżu, nie tracą jeszcze nadziei pokoju, ale 
wielkiśj ufności w niego niemają. Lord Clsrendon i pan 
Droión de Lhuys przesłali do Wiednia noty kategoryczne, 
które pokazują metylko zgodę dwóch dworów zachodnich, 
lecz zupełną zmianę w, polityce Anglii. PI*. Brunów i Ki- 
sielew oświadczyli, wprowadzenia flot sprzymierzonych 
w Dardanelle uważają 2a krok wojenny i że czekają in- 
strukcyi z Petersburga. Po wyczytaniu w M onitorze  noty
0 wprowadzeniu czterech fregat w Dardanelle, pp. Ki­
sielów i Hubner udali się wczoraj do p. Drouin de Lhuys. 
Rossyanie bawiący w Paryżu, jak dawnićj niewierzyli 
w w ojnę, tak dziś jej się lękają, bo w iedzą, źe Anglia
1 Francya gotowe są na wszystko w rnzie danym. Mówią, 
źe posłanie wojska lądowego pod W arnę, nastąpiłoby 
dopióro w razie wojny nad Dunajem, i w razie zajęcia 
Serbii pno*  Austryą. Flota oceanowa angielsko-francuzka 
ma być przygotowaną zupełnie do wypłynięcia na morze 
bałtyckie. Anglicy iękają gję tylko, aby dla zrobienia dy- 
w ersyi, Rossya nie wydawała listów korsarskich piratom 
amerykańskim. L e  Siecle  powstaje przeciw tój obawia i 
ufa w charakter obywateli Stanów Zjednoczonych, chci­
wych zysku lecz liberalnych. Tęi samą ufność okazują 
d z ie n n ik i ra d y k a ln e  a n g ie ls k ie ,  m a ją c e  sy m p u ty ą  d la  A m e ­
ry k i  i r a c h u ją c e  na  n ią

W Anglii grożąca w ojna, zapowiadą przybrać chara­
kter liberalno-tnerkantyliiy, a w e Francyi charakter kato­
licki i cywilizacyjny. Civilta Catollica  wychodząca 
w Rzymie, podjęła mowę wyrzeczoną do Cesarza Miko­
łaja przez biskupa Moskiewskiego i artykuł P szczo ły  
północnej, które wystawiają Rossyą jako mocarstwo 
trzymające sunremacyą nad całą Europą. Anglia skłania 
się do wojny za późno, i wtedy kiedy została przypartą 
do m uru, ale bo też jej pozyeya wewnętrzna jest okro 
pna. Nieurodzaje przyprawiły ją o n edostałek trzechmio 
Sięczny zboża. Kartofle nadto przepadły w Irlandyi. Pa 
piery angielskie spadają, pociągając za sobą papiery 
irancuzkie. Mówią, źe bank angielski zamierza pożyczyć 
od banku paryskiego 10G milionów fr- Być to może, bo 
toż samo bank angielski uczynił za L. Filipa. Finanse 
Anglii i Francyi trzymają się tak ściśle z sobą, że alians 
tych awócb mocarstw, szczegółu*0.) 20 strony Anglii, mo­
żna uważać za długo trwały. Fran0ya więcój zachowała 
pamięci dawnej nienawiści uiź Anglia. Co do finansów 
francuzkich, te znajdują się w mniejszej trudności niż an­
gielskie, bo oparte są na większej rnassie brzęczącój mo- 
> ety i mają do zakupienia z® granicą nie Irzy-miesięczną 
lecz jedno-miesięczną konsump0}’*! zboża. Francya spro­
wadza dotąd zboże z brzegów _n50rza śródziemnego. Ra­
chowała ona na przywóz z EtRP*11’ 6 P8sza egipski po­
mimo przełożeń francuzkiego konsula, wywozu zakazał. 
Algerya dostarczyła większej iloŚ0‘ zboźa, niż się można 
było spodziewać. Teraz moźna tylko rachować na zboże 
amerykańskie.

O podróży Cesarstwa w departamo" ta Północne, niemam 
donieść nic szczególnego. ^ f f ar?.iW|0 Pr iyjmowani są 
W«p.Białe, ale deszcze, dróg0*0 0nteba i polityka, mię- 
s ają troski do przyjaznych ° brz? ,0W ..®,*8zkańców. An­
glicy bawiący w Boulogne, prze s a ’ Cesarstwu adres 
przyjaźny. Niechętnych manif08tHCy* nigdzie nie było, a 
aresztowania prawie żadne. W0W,>̂  fzny, stan Francyi jest 
,zup' łnie spokojny. Mówią wpraW zie> 20 kiedy rojaliści 
marzą o skojarzeniu, tym istnym amienm filozoficznym, 
republikanie także się kojarzą", z0 . ®rbes i Blanqui po­
godzili się w więzieniu Belle-Ifle » * 20 nawet Cavaignac
miał się pogodzić z Ledru-R0"11! ™edfug krążących
pogłosek, Ledru-Rollin ma og*osl "'krótce broszurę.
Trudno wierzyć w zgodę ludzi długo zakłóconych i tru ­
dno przypuścić, aby w tej cbwu» kraneya mogła bawić 
s*ę propagandą republikańską. 1 aP°leon wrócił już
do Paryża z obozu Helfaut. Cesarstwo powrócą także nie­
bawem do St. Cloud. Drogość zbtlZa \ Przewidzenia w o- ! 
jenne każą w nosić, źe tegoroczna zima paryska będzie j 
dość smętna. Opera włoska nie zaleca się doborem śpię- 1 
waków, a teatr francuzki traci pannę Rachel, Roggya, idąc

ciągle w dążeniu zrobienia z Petersburga wielkiój stolicy, 
daje pannie Rachel 400,000 fr. Panna Rachel podała do 
p. de Persigny prośbę o danie jej urlopu. P. de Persigny 
chciał go odmówić, ale Cesarz postanowił inaczój. Teatr 
francuzki traci także aktora Biiudeau, który grywał role 
młodych kochanków. Natomiast przyciągnął do siebie 
z Gymnase  aktora Bressan.

P. Souló ambasador amerykański, negocyuje z Królową 
Krystyną o kupno wyspy Kuby. Zdaje s ię , źe kupno nie 
uda s ię , i źe P. Souló z niczóm odjedzie. Taka jest dziś 
trudność w znalezieniu mieszkań w Paryżu, źe no.vy 
ambasador hiszpański hr. Yilluma niema dotąd domu.

P. S. Korespondencye Stambulskie z 15go b. m. przy­
wiezione przez parowiec N il,  nic bardzo nowego nieza- 
wierają. VV tej chwili obawa ruchu w Stambule niema 
żadnego podobieństwa d j  prawdy, ale byłoby podobnem, 
gdyby nastąpiła zmiana ministerstwa w sensie nowych 
konoessyi. Zakaz wywożenia zboża z Egiptu zrobił pod­
wyżkę na targu paryskim. Drogość zboża zajmuje więcój 
umysły w Paryżu niż wojna, której nieehcą nawet Ro- 
syanie. Piekarze nie zostali dotąd zapłaceni za różnicę 
w taksie chlebs. Ztąd skargi. Rada miasta obiecała im 
zapłacić należność w końcu miesiąca. Wywóz artykułów 
paryskich zaczyna słabnąć, co zmniejsza pracę, ludności 
paryskiej. Wielki warsztat złotniczy p. Ines Allemand 
przy ulicy Montmorency, uskarża się , źe tej jesieni nie 
odebrał żadnych obstalunków.

Zdawało nam się i nie bez przyczyny, źe położenie 
jeografiozne Krakowa, było wielce sposobne do bezstron- 
nego poglądu na sprawy polityczne w ogóle, a w szcze­
gólności na sprawę wschodnią. Komunikacya z Tryestem 
przez Wiedeń wyprzedzając wiadomości zachodnie, po­
zwalała, sądzić o nich bez wpływu pierwszego wrażenia, 
a sąsiedztwo z państwem Rossyjskiem, usuwając krążące 
ztamiąd zwykł) po dzionnikach nowiny, ułatwiało pracę 
w wyszukaniu pewnój wypadkowój, będącój zwykle p ra­
wdziwym kierunkiem politycznym. Może czytolnicy odda­
dzą nam niojaką sprawiedliwość, żeśmy ich niewiele ani 
fałszywemi doniesieniami, ani bezzasadnemi wnioskami 
męczyli w ciągu ostatnich trzech miesięcy. Na drodze tój 
jaką postępowaliśmy stanęła przeszkoda. Zmiany na kolei 
żelaznej zaskoczyły nas w tych dniach i sp raw iły ,  i e 
dzienniki wiedeńskie odbieramy o 12 godzin później, ber­
lińskie dochodzą nas wcześniój, a przoz dwa dni fran­
cuzkich nie odebraliśmy w. ale. Spodziewamy się , źe zmia­
ny te d łu g o  t rw ać  nie b ę d ą ,  i pozwolą nam wrócić do 
dnwnój w  odbieraniu wiadomości równowagi Tymczasem 
postaramy się utrzymać w dawnym torze, i dlatego no- 
raimo, że korespondencye nasze odebrane z Zachodu i to 
bardzo św ie ż e , brzmią nader wojennie, rozpoczynamy 
„Przegląd" od zjazdu w Ołomuńcu.

W ciągu lat kilku Ołomuniec cztery razy był teatrem 
ważnych wydarzeń, siedzibą narad, gdzie nietylko losy 
państwa austryackiego były rozstrzygane, ale śmiało mo­
żna powiedzieć, nadawano całej Europie ton polityczny, 
źe tego słowa użyjemy. We wszystkich tych razach na­
rady ołomunieckie stanowiły o systemach rządowych o 
duchu polityki na przyszłuść, o kwestyach handluwo-po- 
litycznych, o stosunkach terrytoryalnych. Państwa nawet 
nie mające udHału osobistego w zjazdach ołomunieckich 
uczuwały wszakże wpływ onych i jak dawniój zjazdy 
monarchów w W eronie, w Lublanie itd. ważne w h i s J
I  “ii i f  “ "  l zaJmuJA stanowisko, tak również a może

?  ̂ Jtszcze będzie można to samo powiedzieć o na- 
radach ołomunieckich. Pierwsza z nich w ścisłóm kole 
tamilijnóm odbyta wobec kilku zaufanych męiów stanu 
< ała Austryi nowego Cesarza i położyła kamień węgielny 
przyszłego urządzenia państwa wstrząśniętego rew olu- 
cyami. Druga postawiła Austryę na przewodnika Rzeszy 
niemieckiej w chwili mającej się rozpocząć walki między 
obu głównemi mocarstwami Rzeszy o przewagę w Niem­
czech. W naradzie tój wzięli bezpośrednio udział główni 
reprezentanci obu stron książę Schwarzenberg i bar. Man­
teuffel między którymi pośredniczył reprezentant Rosyi 
bar. Mayendorff. Trzeci r.az był to już zjazd panujących: 
obaj Cesarze, W. Książę Mikołaj i Michał, książę Pas- 
kiewicz i hr. Radecki, książę Schwarzenberg i hr. Nes­
selrode, dwóch Cesarzów, dwóch wodzów i dwóch dy­
plomatów. Na zjeździe tym umówiono się o stanowisko 
wspólne względem zachodu, o restauracyę związku nie­
mieckiego i przyszło urządzenie Austryi na nowych zasa­
dach. W reszcie zjazd dopiero co odbyty utrwalił zwią­
zek państw ponawiany przy tylu już okolicznościach i 
irzygotował rzeczy do wielkiego dramatu na wschodzie, 
którego rozwiązanie w niedalekiój może przyszłości na­
stąpi.

Temi kilku słowy poprzedzamy niejako podany powy­
żej artykuł Korespondencji Austryackiej o naradach o ło - 
muuieckich przemawiający w duchu pokoju. W mnym nu­
merze tenże dziennik tak reąsumuje wiadomości sprawy 
wschodniój się tyczące: „Odbieramy, pisze, drogą nad­
zwyczajną doniesienia prywatne z Londynu, iż admireli- 
cya wydała rozkaz aby kilka statków floty z portu Cork 
gotowe były do wypłyuj^£ja dja wzmocnienia floty mo­
rza Śródziemnego. Co się tyczy ostatniój domonstracyi 
tej floty, wiadomości podane w tym wMfedzie przęz fran- 
cuzkie i angielskie dzienniki są n ie jk S P i wahające się; 
bardziej zaś jeszcze ciemne i niepewne są domysły i ^
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chuby i  wypadkiem tym wiążące się. We środę obiegały 
na giełdzie paryzkiój rozmaite pogłoski jak np. źe już 
przeciw wpłynięciu 4ch okrętów zaniesiono protest dy­
plomatyczny, at*3 wczoraj 29go września usposobienie 
giełdy stanowczo się poprawiło, i umiarkowana podwyż­
ka rent nastąpiła- Mówiono tam również że c. rosyjski 
konsul jlny w Paryżu pojechał za N. Cesarzem rosyjskim 
z pilnemi depeszami i żo nowe projekta pojednania mają 
być przysposabiane."

Do powyższych wiadomości dodać tylko musiemy, to co 
w liście korespondenta z Paryża pod datą 29 z. m. ode­
branym w łój chwili, czytamy: „że głównym wypadkiem 
W l  J  ° 8rtykuł P' Ceićna w Constilutionnelu, 
w którym donosi, iż flotty sprzymierzone przeszły Dar- 
danelle nie dla protegowania Sułtana przociw jego wojo­
wniczym poddanym, aie dla tego, iż Rosya dając nocie 
kpnferencyi wiedeńskiej znaczenie ultimatum księcia Mon- 
szykowa wróciła do dawnych żądań; p. Cesena nietai, że 
Turcya i Anglia złamały convention du dćtroit, lecz źe to 
musiały uczynić w skutek przejścia Prutu przez Rosyą, 
która tym sposobem złamała traktat adryanopolski." Je­
żeli Conslitulionnel nie gra roli ofiarnego kozfa , jaką od­
grywał już często, natedy wróciłyby rzeczy do dawnego, 
sprawa wschodnia byłaby w tej samój fazie, co była 
w chwili przejścia Prutu, z jedną tylko komplikacyą wię­
cej, to jest z flotami na Bosforze. Ale i to jeszcze nie 
wyklucza działania dyplomacyi, lubo zjazd ołomunieeki 
dawałby zapewne negocyacyom wybitniejszy charakter.

Z Wschodu zaś mało bardzo wiadomości. Petycyą do Suł­
tana miało podpisać 60,000 Ulemów i Softów. Nie jest 
to rzeczą tak straszną jakby się zdawać mogło. Ulemów 
w całem państwie tureckióm niema przybliżoną cyfrę bio­
rąc, więcój jak 30,000, ale do Softów rachują zwykle 
wszystkich ludzi umiejących czytać. Ważniejszą jest po- 
wttriaiąea się pogłoska o wkroczeniu wojsk austryackich 
do Serbii, ale ostatnie wiedeńskie dzienniki o tein mil­
czą; jako pogłoskę więc tylko ją tu kładziemy. Piszą 
także ze Stambułu, źe minister pruski p. Wildenhruck e- 
trzymał polecenie, aby popierał żądania c. k. inlernun- 
cyusza p. barona Brucka.

Kończąc sprawozdanie ze Wschodu, nie możemy drsyć 
czytelnikom polecić, aby wiadomości wojenne z jak naj­
większą ostrożnością przyjmowali, koniecznój poddawali 
krytyce, jeżeli chcą uniknąć tego obłędu w jaki pewna 
gorączkowość im towarzysząca zwykle wprowadza. Jak­
kolwiek bowiem przejście okrętów przez Dardanelle zmie­
niło położenie rzeczy sprowadzone notą wiedeńską, nie 
zmieniło je  jednak dotyla, aby pokój kon eczsie zerwa­
nym być musiał.

Z rzeczy  niemieckich waźniejszóm je s t usiłow anie Prus 
zatarc ia pewnych nieporozum ień grożących rozpadnięciein 
S.i  ̂ ? w'^*ku celnego. W drobiazgow e spoiy  o cło p rz e -  
Chodowe win południow o niem ieckich, lub o cło  żelaza 
Z hut sz ląsk ich , niewchodzimy, zostaw iając sobie pow ie­
dzenie parę Słów o rezultacie n arad , wedle te g o , czy 
Związek się rozpadnie, lub dalej z pewnemi m odyfika- 
cyami istnieć będzie.

Sprawa zmian organicznych w Prusiech, mianowicie pod 
względem przywrócenia Rady stanu i urządzenia Izby pa­
rów, od oioną jesl jak się zdaje ad calendas graecas, 
przynajmniej Cor. Bur. powiada co do lego ostatniego, 
iż na najbliźszem zebraniu się Izb, Izba wyższa w do­
tychczasowym jeszcze składzie swoim pozostanie.

Księżna Orleańska spodziewana w Berlinie w odwie­
dziny u dworu.

Dnia 26 nastąpił w zamku nasseuskim Biebrich, zwią­
zek ślubny panującego księcia Waldek który niedawno 
wyszedł z małoletności, z księżniczką Heleną Nassauskę.

Rząd hannowerski postanowił podobno ostatecznie za­
kończyć spór ze szlachtą o przywileje. Zamiar ten wszak­
że już nieraz z podobnómże silnem postanowieniem by­
wał przedsiębrany, a rozbijał się zawsze o przeważne 
wpływy z poza kraju.

Wiadomości z Francyi nie mamy świeższych nad to, 
które się w umieszczonój dzisiaj korespondencyi znajdu­
ją. Ta o której wzmiankowaliśmy wyżej, a którą podamy 
ju tro , nie zawiera tylko wiadomości tyczące się sprawy 
wschodniej. _

Ze Szwajcaryi donoszą, io władze austryjackie me- 
wpuściły napowrot do kraju tych robotników, którzy prze­
trzymali termin wyznaczony do powrotu, o czem w swo­
im czasie donosiliśmy. F rank. Gaz. Poczt, donosi, ze 
w S*wajcaryi w skutku tego przepisu, daje się czuć brak
robotników.

Powstańcy freiburgscy z ostatniój kwietniowej reakcyj- 
nśj zamieszki, skazani zostali również przez sąd kassa- 
cyjny do ponoszenia solidarnie kosztów procesu, więzie­
nia i szkód zrządzonych. . .

Pomiędzy Piemontem i Stsuami Zjednoezonemi Ameryki 
półn. miało zajść nieporozumienie z tego samego powodu 
co między tem ostatniem państwem a Hiszpanią tojest o 
jlnego konsula naznaczonego do Genui. Jest nim p. Fo- 
resti Włoch a naluralizpwąny Amerykanin > który jnko

w spiski r^zetn z Gonfalonienm
zamknięty w Spielbergu.

Dzienniki warszawskie donoszą o przybyciu do War­
szawy Cesarza Wszech Rosyi z W. Księciem Mikołajem 
na dniu 29 wrąfiMtf o godzinie l 1/* z południa. Naza- 

rano , JCMość odbył manewra ja-, 
echoty.

!tung donosi z Szczecina, iż według

wiadomości z Petersburga, fl0ta morza Bałtyckiego otrzy­
mała rozkaz powrotu do Kronsztadu, gdzie na dalsze roz­
kazy w ppgotowiu stać będzie. w ’ upłynionym tygodniu 
wysłano po flotę parowiec. Przybyły do Szczecina paro­
wiec pruski pocztowy z Petersburga miał do wal­
czenia ż burzą jak donosi Osi Sec Żeitung-

Przegląd miesięczny s tanu  galicuiskiśj kassy oszczę­
dności z  dniem  3 0  w rześnia 1853.

Stan w kładek pieniężnych z d. 31  se rp n ia  1 8 5 3  r. 
z łr . H,9 1 2 ,8 6 6  kr. 2 8  d. i  — ^ |  do 3 0  w rześnia r.
1 8 5 3  w łożyło  6 4 2  stron z f r , 1 0 3  5 9 7  kr. 4 4  d .— 
W  tymże okresie w ypłacono 4 8 o ’ stronom 6 8 .9 4 1  
kr. 55  d ., a zatem p rz y b y ć  /#r- 3 4 ,6 5 5  kr. 4 9  d. 
Tym sposobem stan w k ładek  pieniężnych z dniem 3 0  
w rześnia 1 8 5 3  roku , b y ł yj r % 9 4 7  5 2 2  kr. 1 7  d. 1. 
K ap ita ł galicyj. instytutu ciemnych fw  osobnym ra ­
chunku) z łr . # ,1 8 J  kr. 2 0  d 2  O eół wynosi z łr .  
2 ,9 4 9 ,7 1 1  kr. 3 9  d .3 . &

J\a to ma /ja k ia d  na d. 3 0  w rześnia 1853 .
a )  N a hipotekach . . . 7 j,r  ^  4 3 4  7 9 4  k. 4 6  d.
b) W  zastaw ach na srebra i td. „ 5 6 ,9 1 8  „ — „
c) W  wekslach eskonto w . .
d)  W  galicyjskich listach K3l ”

s ta w n y c h ............................
e) W  obligacyach pożyczki pań­

s tw a  z r o k u  1 8 5 1  lit. Ą #
f )  W  obligacj ach pożyczki pa£ . 

stw a z r. 1 8 5 2  . . . .
9)  W  gotowiźnie

1 4 7 ,5 4 0  „ 1 9  

1 4 9 ,2 0 0  „ -  

10,000 „ —

1 0 , 0 0 0  *
2 8 8 ,0 7 3  4 3 3

na dniu 29 wr! 
jutrz o godził 
zdy i zwiedzi1 

Nord deutsci

Razem Kłr.”3 ,0 8 6 ,5 2 6  ” 4 8  ” 3
Potrąci w ^ y  powyrzszą  stronom należącą się summę 

z łr .  2 ,9 4 9 ,7 1 1  kr. 4 d» 3 . Okazuje się przew yżka 
w su ni inie z łr . l o o , » l a  kr. i j  d . — w którato summę ! 
wchodzi prow izya od 1 iipca 1 8 5 3  r  8tronom 8ię , 
należąca, tudzież prow izya z pożyczek na hipoteki 
i z innych interesów pobrana, fundusz w łasn y  z a -  1 
kładu , koszta utrzym ania i zysk.

W e L w ow ie dnia 3 0  września 1 8 5 3 .
Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy  oszczędności.

G nom ski, N addyrcktor zastępca.
S . K raw czykieio icz , Dyrektor.

W ied eń  3 0  września. W edług  nsdeszłe j depeszy 
J .  C. K. Ap. Mość przybędzie tu z Ołomuńca w so­
botę w raz z księciem Ptuskim  i synem jego , książę­
tami Parm y i Modcny i księciem Bawarskim , w piątek 
bowiem zakończyć sie m iały ćw iczenia w obozie. 
N. Pan zap rosił do stolicy wielu obcych jenerałów ' 
obecnych w  Ołomuńcu. K siąże Pruski w raz  z księ­
ciem  F ry d e r y k ie m  W ilheJm em  z a b a w ią  ty d z ie ń  w  W ie ­
dniu ; zdaje s ię  p r z e to , źe im ien in y  c e s a r s k ie  4  p a ź -  
d sie r u ik a  (F r a n c is z k a  J ó e e f u J  cb r łio d z o n c  b ęd ą  ś w ie ­
tnie w obec tylu wysokich gości. N ie  w ia d o m o  w s z a k ­
że czy wiadomość o kilkodniowym pobycie książąt 
zftjjrapifEnyeh w W iedniu nic zostaje w sprzeczno­
ści z głoszoną skąd inąd, iż N. Pan w yjeżdża w po­
niedziałek do WTarszaw y, gdzie po bardzo krótkim 
pobyt ie w raca do W iednia.

— W e środę w nocy przy jechał do W iednia z de­
peszami sekretarz  poselstwa p. H ow ard i takow e 
przesłano za raz  w e c z w a r te k  rano do lorda Redcliffe 
do Konstantynopola.

— Z  dniem 1 października w chodzą % użycie po­
ciągi osobowe pośpieszne między Przyrow em  i O der- 
bergiem, które łą c z ą  się ® pociągami herlińskiemi 
przybyw ającem i koleją górno-szląską. Pociąg od­
chodzący z W iednia o 6%  rano prosto pojedzie do 
O derberga, g 0 Oderberga do W iednia wychodzi o 
lO ej przed południem.

— G azeta P reszburgska z dnia 2 9  w rześnia za ­
w iera następujące obwieszczenie: Z e  względu na 
radosny w ypadek odszukania w ęgierskich św iętych 
godeł koronnych, J .  C. W . A rcyks. gubernator wo­
jenny i cywilny spowodowanym d o sta ł darow ać w zu­
pełności karę 1 0  osobom Pr«ez tutejszy c. k. s ą d  
woj»nny akazanym, a 2  od połow y kary uwolnić, a 
zarazem  polecić, aby śledztwo przeciw  5  osobom 
prowadzone w  tutejszym  e. k. vrojennym sądzie z a -  
niechanem było.

— W Ischl zakupiono na rzecz dworu cesarskie­
go jedną willę pod miastem « r8Z * otaceającemi ,ą  
obszernemi łąkam i, gdzie n» p rzyszłe  lato u rządzo- 
nem będzie mieszkanie dla N- P*na- .

Czytamy w G az wiedeńsk. ustęu z obw iesz­
czenia jeneralnego gubernator* L ęm bardji W enecyi 
merszajPka hr. Radeckiego z dnia 1 8  w rześnią, ty­
czący gją złagodzenia stanu oblężenia w pcmienio- 
nęm królestw ie na mocy uajw* postanowienia z dnia 
1 3  sierpnia. U stęp ten wyjęty K G az. d i Venezia 
brzm i:

»W  a t niku tego podaję nioicjszem do publicznej 
w iadom ości, iż począw szy °d dnia 1  października 
wr.zystkio nadzw yczajne tyczące się stanu
oblężenia, » w ydane od r. 1 8 4 8 , osobliwie zaś za ­
w arte w odezwie z dnia 1 9  marca 1 8 4 9 , tracą  moc 
obow iązującą; w yjąw szy  następujące: 1 )  Zatajenie 
lub niedozwolone posiadanie broni to je s t posiadanie 
me usprawiedliw ione s z c z e g ó ln c m  pozwoleniem za­
rządu w ojskow ego, 2 )  Podburzające demonstracye

pohtyczpę wszclkjegp rodzaju. 3 )  Śpiew anie pieści 
rewolucyjnych publicznie lub przed w ielą osobami. 
4 )  Noszenie oznak rewolucyjnych. 5 )  Czynna obra­
za lub publiczne szkalow anie wojskowych osób nie 
będących w służbie. 6 )  Posiadanie rewolucyjnych 
broszur i odezw. 7 )  Rozlepianie odezw rew o­
lucyjnych podżegających lub podburzających. 8 )  Roz­
lepianie podobnych pism po m urarh , 0 ile przekrocze­
nie p raw a wykazane pod 6 , 7  i 8  nie stanow i zbro­
dni zdrady  głów nej lub winy podżegania i podbu­
rzania. W szystkie tu wyliczono czynności zabraniają 
«ię i w razie przekroczenia karane będą przez * ą iy  
w ojskow e; i rozporządzam , aby przekraczający w y­
mienione tu zakazy następnie karani bywali: ad 1 )  
aresztem  więziennym lub u profosa od 1 miesiąca do 
roku, a niekiedy robotą w  kajdanach; sd 2 , 3, 4 , 6 , 
7  i 8  aresztem  wojskowym od dni 8  do 6  miesięcy. 
Czynne obrazy lub szkalow anie w ojskowych osób po 
za  s łu żb ą  ( 5 )  aresztem  wojskowym od 2 4  godzin 
do 3  miesięcy. Jeżeli się kto targnie na osobę woj­
skow ą szczególnie w yższego stopnia, a zachodzą o- 
kolicznosci obciążające, podobny czyn karanym bę­
dzie tw ierdzą lub robotą w kajdanach aż do roku. 
Jeżeli w takim razie osoba wojskow a bedz 'e zrar.in- 
ną, wypadek taki sądzony będzfe przez w ład ze  w oj­
skowe wedle postanowień kodeksu karnego eyw ilne- 
ge. Oprócz pow yższych kar scogą w ejść w użycie 
obostrzenia jako to krótkie kajdany, post o chlehie i 
wodzie, kara zaś cielesna w  przypadkach prz. pisa­
nych kodeksem karnym z dnia 2 7  maja 1 8 5 2  reku; 
przeciw  potwierdzonemu wyrokowi sądu wojennego 
nie może być rekurs wnoszonym."

— Na podanie ajeccyi tow arzystw a żeglugi parowej 
na Dunaju i jej inspektora w Galaezu, c. k. Infer- 
nunryatura w Konstantynopolu w staw ia ła  sie do W. 
Porty o opiekę dia ajentów tow arzystw a w SyNstryi, 
Systow je i Palacce, gdzie im p o sp ó ls tw o  tu re c k ie  za ­
g ra ż a ; spodziew ać się przeto należy, że w ład ze  
tureckie przedsiewcznią w łaściw e środki, aby tak u - 
rzęduicy to w a rz y s tw a  żeglugi ij*ko 1 w łasność  to­
w arzystw a nie by ła wystaw iona ns jakąkolw iek 
krzywdę.

T u r c y n,
Do Ost -  Deutsche-Post p iszą z Konstantynopola 

1 9  w rześnia. Coraz chmurniej na p jlitycznem niebie; 
w tej chwili trudno przypuścić , aby spór rosy jsko- 
turecki d a ł się za ła tw ić  spokojnie, odkąd wiadomość 
o odrzucenie popraw ek tureckich do noty wiedeńskiej 
n adeszła , co partyi wojennej taką dało  przew agę, iż 
umiarkowane g ło sy  nie śmią się odezwać. Sztafeta 
z tą  wiadomością p rzyby ła  tu w czoraj i za raz  w i­
d o c z n y  o b u d z iła  ruch w tutejszych kołach dyploma­
ty c z n y c h . J e d y n a  n a d z ie ja  p o le g a  ta tem , i e  w is- 
dom oóć ta  d o s z ła  te leg ra fem  do B e lg r a d u , a  stam tąd 
sztafetą nadesłana strac i trochę ze sw ojej ostrości 
skoro całkow ita  depesza przybędzie, którą goniec już 
w iezie, i może zaw iera w  sobie jak i haczyk do dal­
szych układów . Fanatyzm  tu i w całym  kraju do­
szed ł do tego stopnia, że ani myśleć o zmianie sy­
stemu rządow ego względem Rosyi. 6 0 ,0 0 0  ulemów 
t softów w Konstantynopolu i okolicach miało się zo­
bowiązać na piamie, użyć w szystkich s i ł ,  aby opór 
przeciw  Rosyi utrzymać. W szyscy  młodsi chcą się 
zaciągnąć w  szeregi. L iczba ta nie je s t przesadzo­
na, skoro się zw aży , że do ulemów i softów liczą 
w szystkich, którzy są  piśmienni sż  do kadego i ba­
k a ła rza  nie pomijając graduow anych uczniów. Do­
niesienia pewne zprow incyj podają, że pobór rekru­
ta i redyfów idzie z w ielką łatw ością , a o ch o tn icy  
ze wszech stron nadciągają. Przeciw no wiadomości 
możecie śm iało poczytać albo z a  skutek nieznajomo­
ści rzeczy albo u m y śln eg o  przekręcania. Porta  mo­
g łab y  naw et armię sw oją podwoić, gdyby nie miano 
względu na roboty w polu.

Dalej pisze ten sam korespondent o zam ysłach w y­
chodźców, na które P orta  się nie z g a d z a , o obawie 
przed cholerą i podaje wiadome ju ż  rozporządzenia 
rozciągnięcia kerdonu tyczące się. W  zeszłym  ty ­
godniu było  kilka pożarów  w Konstantynopolu, z któ­
rych jeden zn iszczy ł 3 2  domów, 7 0  kramów i jeden 
meczet. Poniew aż praw ie c a ły  Konstantynopol bu­
dowany z drzew a, przeto trudno inaczej ra tow ać, j* k 
burzyć domy dla przerw ania ognia.

Kronika miejscowa i zagraniczna*
Produkcya przemysłu księgarskiego Francyi w ] ^ Znc 

następne przedstawia cyfry': dzieł drf  ° ™ '% s’z}0 ’ w P aTvJ  
broszury i dzienniki, 82 61; z tych 4 3 . ,
392 5 w departamentach, a tylko 15 w ' °golnćj

liczby 8 2 6 ! jes t 1621» J  wyszło w t™  r 7 ’
nowych dzieł G635. B y ®  1 roku
4519 , kart ieograhcznycn * i" “ ■ -  ‘uu/.ytznycn
śpiewu 1 3 6 7 , fom pcyeyj instrumentalnych 107 6. W yw ózksi, 
żek rycin i xnuzykali<*w za granicę wynosił w roku zeszłyn 
7 5 6  0  c e n t n a r ó w ,  o 1 0 0 0  cent. więcćj aniżeli w roku 1 8 5 1  

.—  pewien Anglik z Liverpool znajduje się w Amsterda­
mie bez grosza. Przed upływem meo.in a7 Aónin dni nie mo-

y’m
1.

nie mo-
r  *«ajuuje Się w

mie cez gru=*».  opływem pięciu do sześciu dni nie mu-
i e  pieniędzy z domu dostać. Idzie zatem do urzędu telegrafi­
cznego i tam parę słów dyktuje. W e dwie godzmy potem, gdy 
właśnie siedział u sto łu . - * — —
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lecenie jeg o  b an k ie ra , korespondentow i swojemu w tem  mieście 
wydane. Inny  A nglik , k tó ry  pasport swój zg u b ił, 
ny został na w jeździe do Berlina. S zczuciem  p « y «  »
mvśl i e  Dasport jeg o  by ł na granicy wizowany Ćgę
zapisany. K aza ł się zatem do urzędu telegraficznego zaprowa- j 
d l  i poprosił swoja eskortę , aby zechciała zaczekać. N ie b a - | 
wem nadeszła  pożądana wiadomość i podróżny wo no o zyskał. ,
T ak ie  to  są dogodności z telegrafów . j

-  N ow ororska powszechna w ystaw a przem ysłowa uzupel- I 
niona w tym m iesiącu z o s ta ła , przez nadejście płodow francu­
skiego przem ysłu , m ianowicie gobelinów  i sewrskićj porcelany. 
N ajw ięcćj w tyle pozostał oddział m achm  parowych i wystawa 
obrazów. L iczba odw iedzających wystawę wynos! w przecięciu

2 0 0 0  osób dziennie.
W  B aden-B aden  zw racała na siebie u w ag ę , tego lata,

pewna francuska e le g an tk a , k tó ra  w ciągu całego pobytu swo- 
e o n igdy  jednćj sukni dwa razy na siebie niew działa. Zwy­

kle przenikliw e w takich rzeczach damy, zapewniały, ie  24go 
sierpn ia  m iała  na sobie 4 5 tą  z kolei suknią. T a k  niezw ykła 
rozrzu tność  toaletow a, naprow adziła na dom ysł, że owa wyrafi­
now ana elegantka je s t  poprostu chodzącą g a b lo tk ą , jednego  z pa­
ryskich magazynów m ó d , chcącego tą  d rogą m aterye swoje i 
fasony propagować. N iepodobało się to  wcale wykw intnćj pa­
ryżance. Siedząc przy stole w ylała um yślnie k ieliszek wina na 
kosztowną su k n ią , aby dow ieść , ie  je s t  jć j w łaścicielką i do­
dała  w ciągu rozmowy, że k tó rab y  z dam  w ątp iła  o praw dzi­
wości jć j zam iłow ania s tro ju , raczy przyjść do jć j garderoby 
i tam  w ybrać sobie jednę  z noszonych ju ż  sukien k tó rą  ofiaru­
je  jć j w darze- N ieudały*  się wszakże przebiegi i niebawem  
okazało się , że powszechne dom ysły by ły  ze wszech m iar uza-
sadnione. „ . , ,

  w  sku tku  otw arcia w ielkiego k an ału  m iędzy Paryżem  a
S tra sb u rg iem , m ożna te ra z  odbyć wodną podróż do u jść Suliny 
do I la w ru , to  je s t  z jed n ć j kończyny Europy, na  d ru g ą , nie- 
wysiadając ze sta tku . Od Suliny D unajem  do R egensburga, 
z tam tąd  kanałem  do M en u , R enem  do S tra sb u rg a , dalćj kana­
łem  do P ary ża , z P a ryża  Sekw aną do H aw ru. T em  samem 
m ożna i z W iedn ia  popłynąć do sam ego Paryża.

  O d chwili ostatniego pojaw ienia się cholery w P e tersb u r­
gu aż do 15 sierpn ia  b. r. zachorowało w tć j stolicy 13 ,1 2  7 
osób, z k tó rych  w yzdrowiało 73 83 , um arło 5 3 5 1 . W  K open­
hadze usta ła  ju ż  zaraza. W  B erlin ie zachorowało do d. 15go 
z. m. 4 4 3  o só b , z k tórych  wyzdrowiało 6 4 ,  um arło  2 62 a 
117  pozostało w kuracyi.

P r R y J e r ll# lł  «!• ik r u l io w a  oż żuia 4go do 3go pi.źdz.eruika: 
A»toni W eber « Bogumina. Henryk i Marya Riehth, fenow ie z P iu s. 
Karol S ok ołow sk i s Trembowli. S tarzew sk i % W iednia. F elik s hr. 
Romer, Leon Boinańeki, hr. Bobrowska, Maryn Bogusa a B ogu- 
m ioa. J ózef P iskorsk i a R osy i. K siężna Helena Kantakuseao
■ W iednia. . . .  „  ,W v i r e h n l i : Ifcnaoy W oŁ akkow ik i. Stefnn K»spr»yoki do Pol-
gki Karol M asakowski, Urbański do W iedaia. W ilhelm  N avratil 
do Berna. OsmoLki do Polski. Kazimier* Biskupski do Poznum*. 
Konstanty Lipiński do Drezna. Lndwik Biliński do Pragi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C d a ń M k  *9 w rześnia . OJ ostatniego spraw ozdania targi an­

gie lsk ie  aaowu od * do 5 sz y i. podniosły s ię ,  tak a powodu h ie ­
nom} ślnćj pogody Jako tóż a ustalającego się cora* silmój prze­
konania. o niedostateczności w ew nętrznego zbioru. Na zagraniczne  
dow ozy A nglia nie w iale może liczy ć , bo rezerw y w portach B al- | 
trokich  prawie żadne, a a 500 ,000  kw arterów  pszenicy, które od 
39 l i .  a do 12 w rześnia w y s z ły  a O dessy, 33 ,000  tylko p rzybyło  
do, A n g lii, resata  aaś p ozostała  w portach morza A drystyekiego  
i Śródziem nego. Opinia publiczna dalsze podniesienie cen jako nie­
odzowne podaje.

W  oiągu tygodnia dostawiono do Londynn:
pszenicy jęezm. owsa ży ta  bobu eiem. In. mąki

grochu rzepaku eentn.
S kraju . . 7,631 2 ,940  5,631 — 747 — 29,900
■ zagrań. 32 ,607 10,485 10,527 — 85 4 ,973 36 ,590

W szystk ie  szkook ie , irlandzkie i prowineyonalne targi bez ża­
dnego w yjątku o 3 ,  d ,  5 szy ł. na kw arterze p oszły  w górę na 
niektórych o 8 sz y i. podw yższono notowania. Do tćj gorączki nie 
m ało  p rzyczyn iła  si e w iadom ość o zakazie w yw ozu .b oża  .  Egiptu.

T argi francuskie, belgijsk ie i niem ieckie W itosunku do cen an- 
g ie l.k fch  uregu low ały  s ię ,  a handel zbożow y w ca łym  .wierne od 
lat w ielu nieznane przybrał ożyw ienie. ,  . ,

Na g ie łd zie  gdańskićj obrot m tereasćw  b y ł m a ły , r a z , że spi 
ehrzow e zapasy prawie są już w yczerpane; raz d iugi, ze trzym a­
jący  zboże w  m ałych  ilośoiaoh , przesadzają żądania. Pomimo cen 
ogromnych w iele je st  oohoty do kupna i tylko nieprzystępnośo  
wym agań, tranzakeye ozyni niepodobnemi. Sprzedano w ciągu ty ­
godnia z 'wody ła sz tćw  104, zo spichrza 197 pszenicy, ży ta  29. 

Płaeoao sa  ła sz t  w ag i holend. gnid. prus. korzeo w arszaw .
złp . gr. z łp . gr.

P szen icy  n wydy od 129 do 133 6 4 0 - 6 7 0  48 3 50  U
od _  do 134 --------- 720 — — 54 3

ze  zpiehrza od 127 do 130 6 4 5 — 655 46 15 49 8
od 131 do 133 6 6 5 - 6 7 5  50 — 50  23

Ż y t a ....................... , — ?° 121  450 -  — 33 25
J ę c z m ie n ia  ° d , - . - 3 1 2  -  -  23 15

Cena 720 guld. b y l»  otrzym ana za „ „ n o  lubelskie nadzw yczaj-

" V j . Y e ' L . d s k i e  ( S z o t t y ] ' • a f t ° V * i - *  ^  U l., a piękne 
ładunki śledzi aagielskiob po 8 /, Ł .A l dky t -

Toruń: przebyło pszenioy ła zz tó w  3 2 , belek sosnow ych 22,092 ,

dębowych 2009, bali ła ss tó w  48, klepki ł .  36.
W ysok ość wody w T o r ,°'*  6 oali.
K u rsa  za m ia n  : Londyn 193%. -_  Amsterdam 102. — Paryż — 

Hamburg 4 5 ‘/ , .  M akow ski K e n d z io r  df Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rsa  te legra ficzn e z  dn ia  3  p a ź d z ie r n ik a : Metaliki 

5 -p r . 94 7 ,. — M etaliki 4 '/ ,-p r> 8 4 % ,. — Metaliki 4-pr . 7ó% .— 
4-pr . z 2o50 r. 7«j7»- ~  2 /,-p r . 4 8 % ,. — 1-pr. 19 7, z ciągn. 
z i8 J 0  r. 250, 302 »• Aug,ijurg  jon . — Londyn 10 kr. 4 1 .— 
P aryż 1 2 3 7 ,. "  AK°y e bankowe 1 3 8 4 .— A koye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 245. — Pożyozka z r. 1761 lit. A . 9 7 % ,., B. 1 1 6 V ,.—  
O .l-D ouau Dampfseh- 770.

K u r s  k r a k o w s k i  3 P»z d*. Bankn. auetr. żąd. 96%  pł. 90*/,. — 
Pruski kurant *ąd- 1 0 3 / , ,  pł. 1 0 2 7 ,. — Ruble srebrne nowe 
al pari. — Cw anoygw ry now . ż. 104% , pL 1 0 4 ‘/4. — C w an- 
oygiery  staro ż. 104 7 . pł. 104. — Im peryały  ż. 34 6, p ł. 34 3. 
Duaaty au .tr . i holend. ż. 19 9 pł. 19 6. — 20frankow e ż. 33 22  
p ł. 33 20. — L isty  zast. pol ż 9 ^  f t .  98 7 ,. — L isty  Zast. 
galio. a kupon. * • .  /» '  P4- 9 2 7 ,.

K u r s  l w o w s k i  •  * P^żda. Dukat holend. 5 i ł r .  4 kr. D a-
kat oes. 5 s ir .  9 kr- — • — P ółim peryał roz. 8  z łr . 55 kr. 
Rubel ros 1 *ł r - 43 kr- -  Taiar pruski 1 z łr . 35 kr. — P ol­
sk i kurant i p ijoiozlolów ka 1 z łr . 17 kr. — Kurs listów  za st. 
w gal. ttan. Instytuoie kredj towym : Kupiono próoz kupoaów 100 
po 92  z łr . — kr- w Mb. — Sprzedano 100 pe 92 z łr . 30  kr. 
Dawano za l 09. , ł r * ~  kr. —. — Żądano z łr . — kr. .

K u r s  w ie d e ń s k i  z e. 1 Metaliki 94% . —  Nowa p o iyozaa
tta ., A acyo B a n u  w,td. 1 3 1 6 .— Aitoye kolei żel. szi. 22a. 
Agió od z ło ta  14% , od srebra 10'/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 3  ptżdz. Banknoty auatr. 93 / ,  *. 
Banknoty polaki® 97 '/, i ,  _  h,jgty  zastaw ne polskie dawne 1 
nowo 94 7 , ż. Listy za .taw n e poznane. * -p r . 1 0 3 ' ,  ż . , ulo 
3% -pr. 9 7 '/, ż. Kolej R ra k .-g ó in o -sz lą sk a  — .

m

(ion) Ij i z i t a t i o n. co
[Nro 2 1 ,192 .] Vom M agistra te  der k. Hauptitadt Kr kau wird 

aur allgem em en Kcnntuiss gebraoht, dass zur V erjaohtung der 
hiorstadlisohen K alk- uod Ziegelbreunerei in Dąbie uad Grzegórzki 
auf die Zoit vorn Iten November 1853 bis 31ten Oalober lb54 oder 
uaf 3 Jalire vom lteu  November 1853 bis l t e n  November 1856 im 
M agi.tratsgebaude am U ten  Oktober 1853 urn 10 Uhr Vormittags 
oine V er.toigeruug abgehaiten worden wird. Dor Ausrufspreis be- 
tragt: auf ein Jahr iCOO fl., auf 3  Jahre zu 800 fl. OMze. Da* 
Vadium betragt: auf di* jatirlicho Pachtuug 150 fl., auf die d jahr l .  
zu 80 fl. CMze.

Krakau am lteu  Oktober 1853. T obiaschek.

U w i a d o m i e n i e
Podaje się  do w iadom ości, iż w domach następujących są ka­

żdego ozazu różne lokale do w yn ajęcia , a m ianowicie:
1J Dom p. Rudmillera pod L. 193 na Kazimierzu przy nowym

m oście, c a ły  lab ozęściow o.
»J W domu p. W róblew .k iej pod L,. 074 p r .y  M ałym  Ryaku oa-  

My dól, lab iu k ie  oieńoiuwo.
3 )  W  domu p. C«eoh» pud L*. 73 na Piashu dwa lokale na dole 

I po dwa pokoje * kuohoitm i, a to na przooiąg jednego roku.
I Każdy więo życzący  sobie najmu, z g ło s ić  zię scchoe do bióra 

urzędu kw atei niczego w M agistracie król. g l .  m iasta Krakowa, 
gdzie o w aruukaih wiadomość pow ziąść zaw sze  będzie można.

Kraków duia 29go w rześnia 1853 r.
(1 0 0 7 -2 -3 )  Z urzędu kw ateraiesego.

w rześn ia  r. b. do N . 6533 zatw ierdzonej, sprzedane zostaną przez 
publiozną lioytaoyą w dniu 6 października r. b. o godzinie 9tóJ 

I z rana w k a n c e l.r y i podpisanego N otzryusza przy Rynku głów nym
i pod L. 19'51 — srebra, do m assy śp. Tekli S łoriń sk ićj należące, 
j Kraków d. 22 w rzośnia 853. E u sta ch y  E k ie lsk i.

1 (8*3) Obwieszczenie. m
I Do L. 9 7 9 9 / , , , ] ,  C. K. Sąd szlachecki tarnow ski wiadomo ozyn i, 

że gdy niektórzy spadkobiercy ś .p . Benedykta Grabińskiego w ła śc i­
ciela dóbr Sokołów  z przyiegłośoiam i w Galicyi obwodu R zeszow skiego  
już w czasie  przyznania im tego dziedzictw a z m iejsca pobytu n ie -  
wiadomemi b y li, inni zaś późuićj albo zarząd tyoh dóbr zaniechali, 
albo się  tegoż niedomagali przez co dobra to w  zarząd Sądu w z ię -  
temi i w ydzierżaw ioaem i być m u s ia ły , a po końoząoym się  z w io­
sną 1854 trzsoh-leuin  dzierżaw y, te dobra albo na dalszy  czas w y -  
dzierżawionem i lub dotychczasow a dzierżaw a przedłużoną, lub na­
reszcie  inny sposób zagospodarow ania w cześnie obmyślanem być 
m u si— przeto, aby w łaścicielom  tyoh dóbr w niesienie i o św iad -  
oseaie  sw ej woli względem  dalszego zarządu temi dobrami, tudzież 
zg ło szen ie  się  lub objęcie sarsąou  umożnić — w szy scy  w sp ó łw ła ­
śc iciele  dóbr Sokołow a z przyległożciam i w esw anem i zosta ją , aby 
się  w tym  celu w Sądzie c. k. ssfa  heckim tarnowskim  dnia 3 !g o  
października 1853 o 4 godz. po południu osobiście lub przez p e ł­
nomocników tern pewnićj s ta w ili, ile że nieobeeai sa  przystępują­
cych  do rozporządzenia przez Sąd za uajkorsy.tu iejsze i n ajsió- 
■owniejsze uznać się  m ającego , poczytancmi będą.

Mianowicie saw iadam  a s ię  niewiadomą z pobytu Konttancyą  
z Grabińskich M yszkow ską, jako w łaśc ic ie lk ę  V, części tych dób , 
lab Jej nieznanych spadkobierców, Kaspra Jabłonow skiego w ła śc i­
ciela % , ,  Karola i Ignacego R ościszew saich  w łaśo io ieli , F e -  
lioyannę z R ościszen  skioh Kr, tow icz w łaśc io ie lk ę  '/ji części tych  
dóbr, dalćj Konstancyę Saszk iew icz  i Salom cę G rocholską, jako 
spadkobierców Urszuli i R afa ła  G rocholsk iego, potomstwo L udw i- 
ka G ło g o w sk ie g o — Franoiszka R o śc iszew sk icg n , Henryka W isz ­
n iew sk iego, Teofilę W ierzb ow sk ą , Adam: i W ojciecha hr. S la -  
rzyńskioh, i A leksandrę hr. Kom orowską, jako spadkobierców Ma­
ryi hr. S tarzy ń sk ić j, nareszcie Ty tusa i Aatoninę Jaruntow ikioh, 
Folicyunnę U nistyckę i Annę ks. W oronicoką — Jako spadkobier­
ców Anny Jaruntow skićj.

W setecka
Z  Rady C. K. Sądu szlacheckiego.

Tarnów dnia 6 w rześnia 1853 roku. E lsn er.

( i o i 6 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( i )
Podpisany e. k. Notaryusz publiczny W . >,s. K rakow skiego, po­

daje do publioznćj w iadom ości, iż na żądanie strony in teressow a-
nej, sprzsd .no  zostaną przoz publiczną lioytaoyą w dniu 6 paździer­
nika r. b. o god .in io  tUtej z rana, w kancelsryi podpisanego c . k. 
Nułaryusea przy Rynku głów nym  pod L. 1 9 , ,  — różne tow ary  
bław atne.

Kraków d. 26 w rześnia  1853 r. E u sta ch y  E k ie lsk i.

( 1012)  O b w i e s z c z e n i e .  c » )
W  dniu siódmym ( 7 j  października 1853 r. o godzinie lOtej s r a ­

na przed Sukiennicami w Rynku głów nym  m iasta Krakowa sprze­
dane bedą przez publiczną liey taeyą  w dmdso egsckuny i rcdowćj 
sajete  ruchomośoi, jako to: tortepiano, lustra, atnlarszozysna roz­
maita i różno sprrc'.y domowr. O oróm ohęó licytow ania mająeyoh 
zawiadamiam. — K r a k ó w  dnia 22 w rześnia 1853 r.

Igna y  P iekarski, c. k. komornik sąd.

Zl. 12,571. C i r k u l a r e

F O R T E P I A I O i
( .9 8 2 -2 -3 )

w ynającia za ,pomierną 
renę przy ulicy S go  Jana  
Numer 464 na pierwszćra 
piętrze. ( 1 0 0 8 -1 -5 )

an sammtliche Ortsobriykeiten.
Zur Bo«etEUug d o r  bei dtr Stftdt P iw nioioa  erled igto i F o rsters-  

bte l le ,  mit weloher di© jahrliohe Bcstallung von 95 ti. C. VI. freie  
W ohnung und d e r  Qeou»g von 3 J ° oh A ck er, dann dor Be*ug des 
ndthigen B r o n n h o l i e ^  aus den giadti®oh0lł W aidungen verbuuden ist, 
wird d o r  Konkurs bis ZOten O k to b e r  1*53 ausgesohricbon. — Die 
Bewerber urn diessu Fosteu haben Ihre G esuchs a n  den  P .w m oz-  
a a e r  M a g i s t r a t  zu r i e h t e n ,  und ■« denselben folgende N .eh w e .su n -

‘ I )  “ b ir f den: G eburtsort, d .s  G eburtsland, das A lte r , und die

b) fbor6 d ie 7 u r  den F or.td ienst »S“ *igen th eoreti.ch .n  und prak- 

e )  ó ^ DtiichoB Dionf“ e ° der dia bishe-

d) Ufbe^die*K enutnihse  "d^- deut»o}|eD "" Jer L audessprache-
e )  iiber die m oralische und politisobe u  der Bowerber

nicht im olfeutlichen Forstdie®ste steh t; ““““efdem hut der 
Bewerber noeh anzugeben, . ..

f )  ob er led ig , verheirathet odef i tt°d die Anzahl
seiuer Kinder, und - . .

g )  ob er mit einem Bea.i.teu de* P‘W“‘ j ! n8j r , odor
mit wem sonst in Piwniczna verWnion.tr,eL  v®r8ohwa6ert ist. 
B ew erber, welohe im óflfentlioh®" V nriresoi.A  ’ ht b° “ lhre 
Gesuche durch ihre unmittelb»fe “ n f  Ete“ ) — Bewerber
dagegez, welohe nioht im offeu**10 . ' 0 ®tehon, dureh ihre
vorgesetzte  politische Obrigkei* *“ ,. ‘W0|o*nuor M agistrat 
zu uberreichcn, w slche sieb “ -r. OBnh .r f I",B® Bewerbers 
fur den angosuchten Posten Sem \ „ raBt 1R*o'iS*'reo*,e ® w *Hon.

N eu-Sandeo a m  3 0 s t c "  A u g u s t l 8 - > 3 .

Z* upoważnieniom W y ź s z y ih  W ład z Szkolnyoh utrzymując

przyjmuję i nadal uczniów do sz k ó l publiuznyth u> zęszczająeyth  
jako też prywatnie sposobiąoyoh się  na k lassy  S zk o ły  G łów nej' 
niższego G im nazjum , tudzież niżsr.yrli kursów InBtytntu Techni* 
osnego. Przedmioty naukowo będą podług planu przepisanreo w Ie" 
zyku polskim i niemieckim w ykładane, a oprócz trgo „auka język a

2 fi6 l  rykUQk°"r 1 mu“y kl' W ojc iech  L e szk a  * *
(.iu io - 2 - 6 ]  przy M ałym Rynku pod L. 678

(mb) O b w i e s ^ c z e  n ^e* co
C. k . N otaryus* publiczny W . K«- do pu­

blioznćj wiadomości, iż na zasadzie u® n , % ,m 'lijnćj, w o. k. 
Sądzie pokoju Okręgu I. m iasta J ' 16 b. m. i r.
za p a d łe j , a przez o. k. Trybuna* pod dniem 21

Uwiadomienie dla Rodziców.
Podpisana od w łaśo iw ćj W ła d zy  szkolnćj upoważniona do u trzy- 

y wania pensyi pł, i żcń .k iej, ma zaszczy t zawiadom ić szanow nych  
rodzioów i opiekunów, iż jak dotąd, tak i nadal kursa nauk na 
pensyi tej w ykladsny<)h, w domu pod N. 466 w  gminie IV prsy  
ulicy s. Jana na drugióm p iętrze, w p ierw szych dniach paździer­
nika r. b. rozpoozętemi zostaną.

(9 5 1 -4 )_________________________ N apoleona K r a lz t r .______________

o * o  Z a w i a d o m i e n i e ,  o )
m r *  Utrzyraująe od lat 3oh P o n s y  ą M ę z k ą i mając nadzieja 
w ła sk a w o ść . W ysok iego  R ządu, iż wkrótce uzyskam  potw ierdze­
nie w moim zaw odzie: zawiadamiam publicznie tak tych którzy u 
mnie Już chcieli um ieścić sw e dzieci, Jak i tyoh którzyby sobie ż y ­
czyli um ieścić lub p o sy łsć  takow e na naukę, i i  o czasie  w k tó-  
rym będę m ógł uczynić zadosyć ich życzen iom . zawiadom ię ich 
publicznie. Z dniem zaś Igo października b. r. przyjmuję do s ie ­
bie u zniów do którychkolw iek sz k ó ł tutejszyoh uczęszczających , 
z zapewnieniem w ła śc iw y ch  w ygód, dozoru, nauki język ów  i mu­
zyk i. — Ulica F lory tń ska  Ner 535 drugie piętro. K .  H e n i s z .

( 2-8)
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pogoda z chmurami

w  D r u k a r n i

(9 5  6 ) Podpisany utrzym ujący od la t 2ch

W  P e n i s y ^  M ę s k ą ,  _
ufny w ła sk a w o ść  W ysok iego  Rządu, iż wkrótce uzyska  potw ier­
dzenie nadal takow ćj, zawiadam ia osoby interesgowane iż przyj­
muje od Igo października uczniów przyohodnich, jako tćź i stoją-
cyeh  na podpisanego p en sy i, lub w szkołach  publioznyoh nauki
pobierać m ających, z zapew nieniem : dozoru, korepetyoyj. Języków  
m uzyki i w ygód w ła śc iw y ch . -  Ulica F lo ry a ń sk a , dom kupca 
Dutkiew icza N. 508.____________________  T o m a sz  Ilendel.

Z dniem  dzisiejszym przenosi niżćj podpisany
swoją t r a k t y e r n i ą  w obszerniejszy lokal
w  ulicę Szewską N r. 3 5 2 ,  na  miejsce piekarza
w iedeńskiego, w k td rćj dostać będzie można ja k
dotąd  śn iadan ia , obiady i kolacye po cenach

najum iarkow ańszych. —  K raków  dnia 2 ^ H ^ n i a  1 8 6 3 .
(999— 3) Florczyk.

A s sr a o r a  C h a h j t i s ^ , A r a k a m i


